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"Sobota dnia 22 Marca 1 
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO. 


Lista akcjonarjuszów Banku Polskiego wykazuje już przeszło 10.000 nazwisk. Nie zawiodła więc wiara 
że szerokie warstwy społeczne odczuwają ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dła uzdrowienia stosunków 
pieniężnych w Polsce, Niema najmniejszej wątpliwości, źe w dalszym ciągu lista akcjonarjuszów będzie stale wzrastała. 
dżięki czemu dotychczasowy przebieg zapisów może świetnie osiągnąć zamierzony cel rozmieszczenia miljona 
akcyj. Jednakże potrzeba na to chociażby kilku miesięcy czasu, którym, niestety, nie rozporządzamy, gdyż Bank 
musi już powstać w najbliższym miesiącu, zaś ostałeczny termin zapisów, oznaczony na koniec marca, przedłużony 
być nie może. Wobec tego wsywamy tych, którzy dotychczas akcyj Banku nie nabyli, aby uczynili to czemprędzej, 


koniecznie przed upływem bieżącego miesiąca. 
Dla ułatwienia większych zapisów ustalił Pan Minister Skarbu następujące warunki: 
1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany. 
2) Przy zapisach na 25sztuk akcyj i wyżej wpłaty mogą być dokonane ratami zachowaniem następujących 


warunków: 


a) subskrybujący winien do dnia 31 marca r.b. pokryć przynajmniej 40% ceny subskrybowanych akcyj, 
do 1 maja r. b. — 60%, do 1 czerwca r. b. — 80%, do 1 lipca resztę naleźności ; 

b) przypadająca za subskrybowane akcje należność oprocentowaną zostanie, począwszy od 1 kwietnia rb. 
w wysokości 1% miesięcznie, licząc rozpoczęty miesiąc za pełny. Procenty podlegają uiszczeniu przy 


zapłacie ostatniej raty. 


3) Prawo dokonywania wpłat na warunkach p. 2. przysługuje również subskrybentom, którzy zapisali 
się na 25 akcyj lub więcej na warunkach z dnia 26 r. b. 


WARSZAWA, dnia 17 marca 1924 r. 
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KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO 


Stanisław Karpiński, Prezes, X. Stanisław Adamski, Zygmunt Chrzanowski, 
Dr. Jan Kanty Steczkowski, Dr. Franeiszek Stefczyk. 


O energiczne działanie. 


Do największych krzywd. jakie Polsce wy-!i obronr państwa, We środę zaś wohec 


rządziła i jeszcze ciągle wyrządza Liga Naro- krzywdzących 


dów, należy systematyczne pozba wianie Polski 
przyrzeczonego jej w art 99 Traktatu Wersal- 
skiego przystępu do Bałtyku. Nad zamknię- 
ciem Polsce wyjścia na morze pracują w Lidze 
Narodów potężne wpływy angielskie. niemie- 
ckie i żydowskie. Jećli chodzi o te ostatnie, to 
warto wspomnieć chtóby projekt wykupienia 
przez żydów wielkich terenów pod Gdańskiem 
i wybudowania tam Kolonji żydowskiej. Czyli 
że pod osłoną komisarza Ligi Narodów. Angli- 
ka, Gdańsk ma stać się twierdzą niemiecko- 
żydowska, bogacącą się kosztem Polski | unie- 
możliwiającą jej rozwój w niezawisłą potęsę 
gospodarczą Europy. Uchwałą Radv Lisi z 14 
b. m. odepchnięto także Polske od wszelkiego 
wpływu na part k'aipedzki. oddając go pd 
władzę Litwy i pewien, słaby zresztą, wpływ 
Ligi Narodów, która mieć będzie w zarządzie 
portowym jednego swego członka obok jedne- 
go Litwina i jednego delegata Dyrektorjatu 
Kłajpedy. Polska uzyska tvlko tranzyt ro 
Niemme i to zależny w zupełności od kaprv- 
sów rządu kowieńskiego. by mosłą hagacić 
Niemców kłajpedzkich, towarzystwa żesługi 
angielskie j fiskus litewski... 

Jak na ten zamach na swe prawa resguje 
Polska? W ostatnim ezasie Śoim uchwalił w tej 
sprawie kilka rezalucyj. Wezwał rząd .4do 
przyspieszenia budowy porta w Gdvni. n'e- 
zbednego dla naszego handlu, żeglugi morskiej 


p 


Polske uchwał Rady Lisi 
w sprawie kłapedzkiej Sejm wezwał rząd do 
poźniesienia na grumcie międzynarodowym ca- 
łokształtu spraw dostępu naszego do morza, 
który nam pizyrzeczono i Traktatem Wersal- 
skim nadano. Znaczy to. że państwo polskie 
uważa uchwały w sprawie Gdańska i Kłajpedy 
za naruszenie swych praw z Traktatu wypłv* 
wających i za rewizję samego Traktatu. Wo- 
bec tego domagać sie zamierza ze swej strony 
dotrzymania stypulacji. jakie jej artykuły Wil- 
sona. deklaracja wersalska mocarstw i sam 
Traktat przyrzekały. Rząd oparty o uchwałę 
Sejmu powinien wystąpić nie tylko z naj- 
ostrzejszym protestem przeciw uchwale Lig) 
z 14 b. m., ale zażądać także zmiany konwen* 
cji gdańskiej z 1920 roku, narzuconej nam 
przez Mocarstwa w okresie nacięższych walk 
z bolszewikami. -—— konwencji. którs wbrew 


jTraktatowi oddala zarząd portu Radzie Porto- 


wej zamiast Polsce. Rząd Polski winien też dać 
Mocarstwom do zrozumienia. że sankcjonowa- 
nie zaboru Kłajpedv przez Litwę może zacha- 
cić tylka do podobnych zamachów. a nie do 
Jojalności wobec aktów międzynarodowych. 
Polzka ma armie stojąca przed rogatkami 
Gdańska, | Polska może stwarzać faktv doko- 
nane. Czy Mocaistwa chea nas do nich zacha- 
cić przez przyjęcie rezolucji Rady Diei z 14-70 
marca? 


Rewelacje Berliner Tageblattu wymysłem. 


Praga. (Cz. B. pras.) Na interpelację posła nie- 
| mieckiego Kafki w sprawie rewelacji ..Berl. Tage- 
zluttu” o rzekomych tajnych umowach pomiędzy 
Francją a Czechosłowacją, opowiedział dr. Benesz. 
że doniesienia „Ber. Tageblattu* są nałzwykiejszą 
mistyfikacją 1 fałszerstwem. Minister Benesz oś- 
wiadczył mastępmie, że rząd czechosłowacki nie 
ma zamiaru Zawierania  jakichkołwiek tajnych 
umów i w istocie umów takich nie zawieruł. W koń- 
cu minister stwierdził, że układ francusko-czecho- 
słowacki nie przewiduje żadnych dadafkowych u- 
kladów wykonawczych. Co się tyczy artykułu u- 
kładu. Który przewiduje, że wszelkie krestje spor- 
ne mają być przedkładane bądźto trybunałowi has- 
kiemu, bądź też wyznaczonemu arbitrowi, wyjaśnił 
min. Benesz, że artykuł ten mtaleno w tej fonie 
z tego powodu, ponieważ międzynarodowe trebu- 
nał haski zbiera się tylko dwa razy do roku i że 
wobec tego w nagiących wypadkach mogłaby zajść 
potrzeba zwrócenia sie do arbitra. 

vównież i Havas podaje zaprzeczenie rewelacji 
o tajnych ukladuch franeusko-czeskich. Przy tej 
sposobności z całym naciskiegy wskazuje Hava: na 
to. że między Francja a Czechosłowacja istnieje 
jedynie traktat z 25 stycznia. który został opunli- 
kowany, =kudgroj 


Kowna. (PAT. W tutejszych sferach miuro- 
łajnych panuje przekonanie, ża w konferencji ko- 
wiońskiej Finłandja w każdym razie nie weż:nie 
|udziaću. i) 
| FREE 


„GŁOS NARODUS, - 


O rozbudowę miast. 


Warszawa, (Telef. wł). W uzupełnienia donie- 
sień o konferencji w sprawie rozbudowy miast, na- 
łeży zaznaczyć, że na konferencji premier Grzbski 
oświadczył, że sanacja skarbn została doprawadzo. 
na do iego stadjum, że rozbudowa miast na pod- 
stawie wyznaczonych kredytów, staje się aktualna 
Za przykłalem rządu winny winny 6 miasta ' 
przeznaczać pewne kwoty na cele rozbudowy. Pre- 
mier wskazał, ża powinno się nadto oddziaływać 
na poszczególne jednostki, która powinny się przy- 
czyniać do ożywienia ruchu budowlanego. Debaty 
doprowadziły do wniosku, że sprawa odbudowy 


miast powinna być realizowana na postawie j za- 
iadzie Samopomocy miast, Celem uzyskania po- 
srzebnych sum dla podjęcia ruchu budowlanego, 
miasta powinny sięgnąć do uprawnienia nalanego 
m w art. 7 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. i pod- 
wyższyć odpowiednio podatki od lokali, a uzy- 
dkane Częściowo kwoty przeznaczać na budowę 
lomów robotniczych, a częściowo na poparcie pry- 
watnej inicjatywy budowlanej, Niezależnie zastą- 
nawiano się nad formą zdobycia środków i udziela- 
nia przejściowo kredytów budowlanych. 


ROWENRZCZENNRZRENROOA ZORRO 


Polski Bank Krajowy państw. Bankiem emisyjnym. 


Według otrzymanych przez uas  łuformacyj 
x najbardziej miarodajnych źródeł, Polski Bank 
Krajowy wirzyma nadal charakter bankn pZństwo- 
wego, a mianowicie otrzyma charakter państwowe- 
go banku emisyjnego, | 

Sposób, w jaki dokona się reorganizacja tej in- 
stytucji w spółkę akcyjną, nie jest na razie usta- 
Tony. ) 


nież imieniem rządu p. wiceminister Klarner na 
konierencji z prezydentami sześciu największych 
miast z okazji omawiania kredytów budowlamych 
i emisji krótkoterminowych obligacji, którą ma 
przeprowadzić również Bank Krajowy z uwag] na 
swój charakter banku emisyjnego, 

W słerach pariamentarnych sprawa kreowania 
udanku Krajowego na Bank Polski jest uważaga 


Odnośne Oświadczenie w te] mierze złożył rów-| ównież za zadecydowaną, 


Ulgi paszportowe. 

Warszawa, (Telef. wł.). Rada ministrów uchwa- 
liła następujące ulgi w opłatach za paszporty 1) 
Dla emigrantów udających się za Ocean, o ile nie 
korzystali z paszportów bezpłatnych, opłata wyno- 
sić będzie 25 franków złotych. [| 

Paszporty takie wydaje państwowy urząd emi- 
gracyjny. Z ulg takich mie korzystają osoby op:a- 
cające państwowy podatek dochodawy w wysoko- 
ści 2% i wyżej, oraz te, które są na utrzymaniu 
rodziców opłacających na podatki 4% i wyżej. 2) 
W ciągu roku będzie wydanych 3.000 paszportów 
za granicę po 25 fr. zł. dla osób, którę wyjeżdżają 
na studja albo dla niezamożnych kuracjuszów. 3) 
Po 300 fr. zł. wydanych będzie 3.000 paszportów 


ulgowych na ponowny wyjazd dła osób jadących 
w celach handlowych. 


Obrady Sejmu. 


WYBÓR CZŁONKÓW TRYBUNAŁU STANU. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odesłano 
do komisji ustawą o kredytach dodatkowych 
do budżetu na rok 1924. Poza tem ukończono 
trzecie czytanie ustawy o ubezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia. Przyjęto między innemi po- 
prawkę do art. 6, ustalającą, iż skarb państwa 
nie dodaje do wkładek w. przedeiębionstwach tych 
pracodawców, którzy ograniczają Hczbę robotni- 
ków lub dni pracy. 

Dalej przyjęto poprawką. £ż robotnik, który 
sam rozwiązał stosunek najmu pracy bez uzasa- 
dnienia, traci prawo do zapomóg tylko na cztery 
tygodnie. Dalej Izba przyjęła nowe artykuły 41 
i 42, przedstawione przez ks Styczyńskiego, Do- 
tyczą ome czasu przejściowego, w którym ustawa 
powinna być zastosowana. Wszystkie inne po- 
prawki odrzucono. 

Tzba wybrała z koleji następujących członków 
Trybunału stanu: Zdzisława Próchnickiego, Wa- 
cława Szmańskiego, Eugenjusza Starczewskiego, 
Tadeusza Tomaszewskiego, Juljusza Makarewicza, 
Mojżesza Allerhanda, Zygmunta Rabskiego f Wło. 
dzimierza Godlewskiego. 

Poseł Ładzina referowała ustawę © pracy mio- 
docianych i kobiet. Za „młodociane” uważane 3ą 
osoby płeł obojga od 15 do 18 lat. Spoczynek 
dla nieletnich trwać winien 11 godzin bez przer- 
wy. Kobietom praca w kopalniach jest wzbronio 
na. Ustawa z nieznacznemi poprawkami została 
utrwalona w drugiem czytaniu, 

Ustawa o podwyżezeniu opłat od uprawnień 
górniczych uchwalona została w drugiem i trze- 
ciem czytaniu, 

Ustawę o pomocy państwa dla odbudowy 
hudynków, zniszczonych przez wojnę, „odesłano 
z powrotem do komisji 


Echa wystąpienia p. Taraszkiewicza. 


Warszawa. (Telef. wł.). Z powodu wystąpienia 
Biąłorusina poa, Taraszkiewicza, który we środę 
w dyskusji nad Sprawą Kłajpedy zarzucił Polsce 
imperjalizm i tem dał w rękę atuty państwom wro: 
gtm Połsce, Zw. lud. nar. wystosował list de Mar- 
szałka Sejmu z żądaniem przeciwdziałania na przy: 
szłość tego rodzaju wystąpieniom. Ponieważ zgod- 
nie z komstytucją jest pierwszym obowiązkiem 
wierność obywatela polskiego dla Rzeczypospolitej, 
'ego rodzaju wystąpienia noszą charakter anty- 
państwowy, przeto klub Zw. lud. nar. domaga się. 
ażeby marszałek korzystał z regulaminu I aby 
uniemożliwiał na przyszłość tego rodzaju wystą- 
pienia. 

MNOŻNA OD POBORÓW URZĘDNICZYCH. 


Warszawa. PAT.). Niektóre dzienniki podały 
do wiadomości ogółu mylną cyfrę mnożnej, ustalo- 
nej dla poborów urzędniczych na miesiąc kwiecień 
b. r. Mnożna ta wynosi 623,200.000 (szaśdseż dwar 
dzieścia trzy tysiące dwieście). 

POPULARNOŚĆ POŻYCZKI DOLAROWEJ. 

Warszawa, (Telef. wł.). Premiowa pożyczka do- 
larowa zdobyła wielką popularność W s3amej cen- 
*rali P. K. K. P. w Warszawie w ciągu 6 dni sprze- 
dano 35.000 obligacyj 5% dolar. 


ZAPAS WALUT. 
Walszawa, (Telef. wł.) Zapas walut obcych do- 
szedł do sumy 17 i pół miljona dolarów netio. 


KONWENCJA POLSKO-GDAŃSKA, 
Warszawa, (Telef. wł). Dnia 1 kwietnia będzie 
padpisana konwencja polsko-gdańska, dotycząca 
spraw wywozowych | przywozowych, tudzież mo- 
nopolu akcyzowego. 


0 konwencję emigracyjną z Francją. 


Paryż, (PAT.). Wezoraj w lokalu towarzystwa 
niewienia pomocy emigrantom polskim odbyło się 
zebrania, zwołane z Okazji rychłego rozpoczęcia 
rokowań w Bprawie nowej konwencji emigracyj- 
nej. Główne dezyderaty przedstawił Stefan Włosz- 
czewski, zwracając spocjalną uwagę ma koniecz- 
ność jasnego i szczerego przedstawienia kwestji i 
dokładne rozpatrzenię całości zagadnień, celem u- 
niknięcia mażliwości nieporozumień, mogących od- 
bić się na konsolidacji przyjaznych stosunków 
frameusko-polakich. 


za ÓAAZÓ0 


Odszkodowania za wolsość. 


Rzym. (PAT. WBK.) Dzienniki donoszą, Że 
mocarstwa koalicyjne zawarły nkład z państwami 
małej ententy z ważnością na dwa lata, dotyczący 
zapłaty sum należnych za oswobodzenie, O dojście 
do tkutku taco traktatu starała. się słównie Cze- 
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chosłowacja, która miała zapłaci Włochom 20 mil. 
jardów lirów. Traktat ten jest korzystny dla Włoch 
ałbowiem postanawia on, że wspomniane 20 mił- 
'ardów lirów potrącone będą z długu wojennego 
Włoch względem Anglji, . : 


BISKUPI NIEMIEC A SOCJALISTYCZNE 
ZWIĄZKI ZAWODOWE. 


Berlin, (PAT.). „Berliner Tageblatt** donosi, ża 
na ostatniej konferencji biskupów  niemieckiah 
w Fuldzie postanowiono ekskomunikować wszyst. 
kich katolików, którzy nie wystąpią z wołnych 
związków zawodowych. l 

(Wiadomość powyższa nie wydaje się nam ści 
słą. Dotyczy ona znanych już czytelnikom „Głosu 
Narodu* uchwał Episkopatu niemieckiego ra kon- 
ferencji w Fuldzie, w których bisknpi Rzeszy nie- 
mieckiej zakazali katolickim robotnikom należeć 
do „wolnych t, zn. socjalistycznych organizacyj 
zawodowych ze względu na ich zaciekle antykaw 
tolicką propagandę, a natomiast zalecili im wstę- 
powanie do świetnie się zresztą rozwijających 
chrześcijańskich związków zawodowych. Przyp. 
Red.). z 


RUCH WYBORCZY W NIEMCZECH. 

Berlin, (PAT) W Saksonji nastąpiło porozumłe. 
nie stronnictw. prawioowych w sprawie: wyborów 
do sejmu i do pa.iamentu, Wszystkie strounictwa 
prawicowe porozumiały się co do ntworzenia je- 
dmego bloku narodowo-socjalnego., 

Berlin (PAT) Komisją nadreńska zezwoliia 
na wybory da parlamentu niemieckiego na tere- 
nie okupowanym, 


„DER FLUCH DER BOSEN TAT”. 
Paryż. (PAY) Z Barlina donoszą, że szereg 
banków i przędsiębio stw, Craz maklerów głełdo- 
wych jest w przededniu ogłoszenia upadłości z po- 
wodu nagłej zwyżki kursy franka francuskiego. 


Ruch wyborczy we Włoszech. 


Rzym. (PAT) Były prezydent ministrów Sa- 
landra, leader libaałów prawicowych, wygłosił 
w Medjolanie wielką mowę wyborczą, w której 
wypowiedział się całkowicie zą rządem Mussoii- 
niego. W Aquilei wygłosił mową przedwyborczą 
podsekretarz stanu dla spraw wewnętrznych 
Acerbo, który ponownie przedstawił program 
rządu faszystowskiego i między innemi dał do 
zrozumienia. że nie jest wykluczone wprowadze- 
nie do senatu nowych żywiołów z wyborów, ży: 
wiołów, któreby na terenie ciała ustawodawcz=go 
reprezentowały związki zawodowe, 


Koafereneja sowiecko-angielska. 


Wiedeń. (PAT.). „Neues Wiener Tagblatt" do- 
nosi z Londynu że w pierwszej połowie kwietnia 
zbierze się w Londynie konferencja roayjsko-an- 
gielska. „Manchester Quardian* donost, żę konfe- 
rencja ta potrwa co najmniej 4 tygodnie. Pierwsze 
posiedzenie odbędzie się pod przewonietwem Mac 
Donalda. Konferencja podzieli się następnie na 
dwie delegacje, dla spraw politycznych i dla spraw 
gospodarczych. Konferencja zajmie się także pod 
koniec swych obrad kwestją ur a przed- 
stawicielstw konsularnych. Ze strony Wiełkiej 
Brytanji weźmie udział w konferencji 20 delega- 
tów. Na czele angielskiej delegacji do spraw poli- 
tycznych stanie Gregory, na czele angielskiej dele- 
gacji gospodarczej Shatman, delegacja rosyjska 
będzie się składała z 12 człenków.  Cziczerin nie 
przybędzie na tę konferencję, a kierownikiem de- 
legacji rosyjskiej będzie Rakowski, 


W sprawie Besarabji. 


Bukareszt. (AW.). Wedle doniesień półurzędo- 
wego Vittorula w najbliższym czasie ma nastąpić 
ratyfikacja układu w sprawie Besarabji, także 
przez parlament japoński. W związku z konłeren- 
cją wiedeńską prezydent mini-trów Bratianu odbył 
ostatnio nararlę z członkami delegacji rumnńskiej, 
aby ustal ć rumuński punkt widzenia przy rokowa- 
niach. Rumunja wedle wszelkich danych będzig 
żądała  przedewszystkiem jasnego postawienia 
kwestji granic rumuńskich, a więc sporu o Besara- 
biję. Sprawa ta zaniem Rumunji jest jnż przesądzo- 
ną, a portu zanie jej w duchu nieprzyjaznym dla 
Rumunji uczyniłby dalsze układy gospodarcze 
finansowe zbytecznynił, 


Paryż. (PAT.). Izba przyjęła projskt uiąwsy 
określający liczbę deputowanych na 584 
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Fiasko rokowań polsko-niemieckich. 


Korferencje r Niemcami prowadzone w celu 
uzgodnienia form wykonawczych poszczególnych 
klauzuj Traktatu Wersalakiego, stanowczo nie 
mają powodzenia. Przed realizacją postanowień 
Traktatu Wersalskiego piętrzą delegacje niamie- 
ckie tyle trudności, że pertraktacje tocząca się 
od czterech niemal lat, z małymi wyjątkami, nie 
przyniosły dotychczas większych rezultatów. Da 
się to powiedzieć zarówno o całorocznej konferen- 
cji w Dreźnie, prowadzonej podówczas z ramiemia 
rządu polskiego przez obecnego posłs polskiego 
w Berlinie p, Olszowskiego, a przerwanej przez 
delegatów niemieckich pod błahym pozorem ferji 
wakacyjnych. jak również o zakończonych nieda- 
wno w Warszawie pertraktacjach p. Prądzyńskie- 
go z ramienia Rzeczypospolitej z p. Stockharmne- 
rem, wyższym urzędnikiem bórlińskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

ik ostatniej konferencji będącej właściwie 

dalezym ciągiem rokowań drezdeńskich, należy 
zdbwięcić więcej uwagi re względu na ważność 
spraw, jakim była poświęcona: sprawie opcji i oby- 
watelstwa. : 

Bprawy te ważne są dlatego, że uregulowa- 
nie kwestji obywatalstwa ma atanowić substrat 
dla ustalenia ciągle jeszcze spornej, a powodują- 
cej daleko idące komplikacje kwestji kolonistów 
w Polsce 7 akamitowanych dotychczaa ogółom 
2084 kolonistów pewna część, a mianowicie ci, 
którzy zgodnie z przepisami Traktatu Wersalskie- 
go automatycznie uzyskali obywatelstwo  pol- 
skie — będą mieli prawo do odszkodowania. Otóż 
mikt rde wie dokładnie, iłu ich jest naprawdę. al- 
bowiem sprawa narodowości (opcji, domicylu i po- 
dwójnego domicylu) nie jest między Polską 
R Niemcami uregu 

Sprawa  odpcji, ustalająca ostatecznie przy- 
należność pąństwową obywateli znajdujących się 
na terenie jednego i drugiego państwa. pusiada 
doniosłe znaczenie także dla ustalenia faktycznego 
etanu żywiołu polskiego na kresach zachodnich. 

W. rokowaniach warszawskich rozbieżne stano- 
wisko obu delegacyj zaznaczyło się w kwestji za- 
sadniczej, a mianowicie, czy Optanci mają obowią- 
zek Opuazczenia kraju dotychczasowej przynależ- 
ności, 

Jak obie te sprawy przedstawiają sią w Świe- 
tle Traktatu Wersalskiego? Artykuł 91 postana- 
wia. że ..obywatele. mający stałe miejsce zamiesz- 
kamia Śdomieilićs)" na terytorjach uznanych osta- 
tecznie za część Polski, nabędą z Eamego prawa 
obywatelstwo polskie, Tensam artykuł mówi dalej, 
że tacy obywatele nięmieccy „będą mieli prawo 
wyboru ( Lope na rzęz obywatelstwa niemiackie- 
go. A dalej: „osoby, które skorzystają z przewi- 
dzianego wyżej prawa wyboru, będę mogły (auront 
la facultó) w przeciągu następnych 12 miesięcy 
przenieść się do państwa, na rzecz którego doko- 
nały wyboru”. Artykuł 8 konwencji o mmiejszo- 
ściach postanawia zaś, że: „osoby, które wyko- 
nały powyższe prawo wyboru, będą musiały 


w ciągu 12 następnych miesięcy przenieść swa 
stało miejsce zamieszkania do państwa, za któżom 
się wypowiedziały”. 

Na obu tych artykulach, jakoteż na prece- 
densie stworeonym przez samą Ligę Narodów 
w sprawie Górnego Śląska oparła się delegacja 
polska podczas negocjacji warszawskich i na tym 
głównie terenie starły się poglądy. 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, że Tra- 
ktat Wersalski nie ujmuje tej kwestji dość jasno, 
gdy mówi, że optanci „będą mogli" przenieść się 
do Niemiec, nie tak jasno, jak np. gdy chodzi 
0 Czechy; tam, w art. 85 traktnjącym o wykona- 
biu prawa wyboru postanawia, Że osoby takie 
„będą musiąły* przenieść się do państwa, na rzecz 
którego dokonały wyboru. 

Pozostawienie Niemców ._— optantów na rzecz 
Niomiec „__. w obrębie państwa polskiego jest za- 
sadniczo sprzeczne z interesami polskiego żywisłu 
i polskiego stanu posiadania na kresach zachod. |£' 
nich. tembardziej, że mamy pod tym względem 
bardzo niekorzystne dla naa postanowienie art. 4 
traktatu o mniejszościach, w myśl którego .,Po!- 
ska uznaje za obywateli polskich z samego prawa 
i bez żadnych formalności osoby przynależności 
niemieckiej, austrjackiej i t. d.. urodzone na terv- 
torjum przyłączonem do Polski, z rodziców tamże 
stale zamieszkałych, chociażby w chwili wejścia 
traktatu w życie same nłe miały tam stałego za- 
mieszkania. 

Przybędzie więc niewątpliwie sporo „obywateli 
polskich”, będących urzędnikami w Lipsku, Rer- 
linie czy Monachium, a tylko w swaim czasie 
urodzonych w Poznańskiem, 

Te wszystkie względy były powodem, że sta- 
nawisko delagacji polskiej musiąło być w roko» 
waniach bardzo ostrożne i nie dopuścić do fałszy- 
wej interpretacji postanowień traktatowych. 

Żywioł niemiecki na terenach  rewiwłykowa- 
nych przez Polskę jest czynnikiem destrukcyjnvym. 
wobec Państwa polskiego zdecydowamie wrowo 
usposobionym, elementem nasłanym z góry w cełu 
wyrugowania polskości. Przed tymi żywiołami 
Polska bronić się musi —— Rokowania rozbiły się. 
O sprawie tej zadecydowała przed paru dniami 
Rada Ligi Narodów zalecając prowadzenie dal- 
szych rokowań, a. w razie ich niepomyślnego prze- 
biegu do 1 czerwca, ustanawiająca arbitra w 080- 
bia p. Kaechaubecka, prezesa górnośląskiego try- 
bunału rozjemczego. Jest to rozwiązanie zzodne 
ze stanowiskiem polskiem. 

Znamienną jest propozycja, jaką wobec nie- 
możności porozumienia wysunęła delegacja niemie- 
cka na konferencji warszawskiej. Według tej kon- 

cepcji miałaby być powołaną dla Polski między- 
narodowa komisja. kontrolna (1), któraby przez lat 
10 sprawdzała, w jaki sposób obchodzi się Polska 
z niemieckimi optantami Oczywiście projekt ten 
jako godzący w niezawisłość i godność państwową 
Polski został a limine odrzucony. 


Z dnia politycznego. 


Czego *%cjalisia nie może zrOzumieć? 


W ostatnim namecze .Naprzodu* stały połe- 
racz klerykałów* p. M. P. wystąpił z artykułem 

o „Chadecji*, Opierając się ua naszem sprawozda- 
zi z mowy pos. Chacińskiego, a mianowicie ustę- 
pia o stosunku Ch. D. do katolicyzmu, usiłuje wy* 
kazać. jakoby zachodziła sprzeczność między dwo- 
ma zdaniami Prezesa klubu Ch. D.: „Ch. D. czer- 
płe swą siłę głównie z katolicyzma” I „Ch. D. nie 
jest partją kierykalnąt* Pan M. P. wyznaje, że 
tego nie może zrozumieć! Pan M. P. wogóle wielu 
rzeczy nie jest zdolny zrozumieć. W swem socjsli- 
stycznem ubóstwie ducha nie pojmuje, by mogła 
być jakaś różnica miedzy katolicyzmem, a t. zw. 
klerykalirmem. Nie wie Marksowj ducha winny pan 
M P., że katolicyzm dążący do przeniknięcis. ży- 
cia idaałami religijno-moralnymi, nia jest równo- 
maczny z dążeniam do oddania władzy w ręce du- 
chowieństwa! Ch. D. jest wykładnikiem pierwsze- 
go, co jej nie przeszkadza odrzucić drugi kieru- 
nek. zwany popularnie klerykalizmem. Może i tego 
pan M. P. nie będzie mógł zrozumieć. Na to jed- 
nak już nie nie poradzimy! Są czasem przeszkody, 


których zwalczyć nie można! 


Socjalistyczny minister przed sądem. 


7 toczącego się w Lipsku procesu p. Zeignera, 
socjalisty, b. ministra spra riedliwości, oskarżone- 
go 0 przekup*two, przytaczają niemieckie dzienniki 
kilka szczegółów, którs w jaskrawy sposób oświe- 
tlają niziny moralne niemieckiego socjalizmu, 

W dniu 18 h. m. rozprawa toczyła się o wypa- 
dek z niejakim Brandtem który przekupił socjali- 
PŁ ministrg za pośrednictwem kowala, Mó- 

biusa. 

Zeznaje Móbna: — Na zanroszenie Brandta u- 
dałem się do kawiarni, Tutaj Brandt pokazał mi 
knpertę z pieniądzmi. którą miał zamiar wręczyć mi 
nistrowi dla poparcia swej prośby o ułaskawienie. 
Tę kopertę podał nastąpnie przybyłemu ministrowi 
mówiąc: „Panie ministrze! Oto podanie”! Dr. Zei- 
gmer wziął kopertę i wyszedł po chwili. Ja jednak 
wybiegłem za nim i powiadziałem: „Panie dokto- 
TB, — w kopercie są pieniądze"! Minister był tem 
rozdrażniony, sięgnął da koperty i dał mi 2 tys. 
mk. (odczepnego). 

Kiedy cała sprawa została pomyślnie załatwio- 
na, uszeżęśliwiony Brandt ofiaro vał p. Zeignerowi 
i Móbiusowi mąkę. Przed świętami zaś Bożego Na- 
rodzenia zapragnął jeszcze da* imny wyraz awojej 


tu Brandt po wyrażaniu swojej dozgomnej wdzięca- 
ności podał ministrowi zawinietą w paper geś: 
„Panie doktorze! ofiaruję panu Świąteczna gęś”! 
Dr. Zeigner — zeznaje Móbius — wzbraniał stę: 
kiedy mu jednak Brandt gęś wcisnął do tak, mini- 
ster zabrał i spiesznie się pożegnał. Mobius za nia 
wyszedł, a minister pod wpływem nowego positan0- 
wienia, gęś mu podarował. 

Inaczej oczywiście zeznawał oskarżony mini- 
ster, Kiedy mi Brandt — mówił Zeigner - - pudał 
kopertę, czniem, że coś w ten jeśt...! Balem się ją 
jednak otwierać w obecności ludzi, Wyszelłem na 
ulicę i skonstatowałam z Móbiusem, że w kopercie 
są pieniądze. Wówczas w najwyższem rozdrażnie- 
niu począłem wyrzucać Móbiusowi: — „Co wy za 
świństwo robicie? Jak sobie właściwie mnie przed- 
stawiacie”? Potem wyjąłem z koperty pieniądza 
(zie wszystkie oczywiście, Przyp. Red.). dałem je 
Móbinsowi mówiąc: „Jeśli Pan jeszcze raz do mnie 
przyjdzie, to Pana wyrzucę za drzwi«. Później się 
zastanawiałem nad tem. czy resztę pieniędzy ode- 
ałać Brandtowi pocztą, czy też osobiście mu od- 
nieść, Przyszły jednak nowa wypadki, — a z nimi 

qęś świąteczna. 

Wreszcję zeznawał Brandt: Mobius nie wytma- 
gał dla siebią ani dla ministra wprost niczego, aie 
dawał do poznania, że „byłoby mu bardzo przyje- 
mnie...* Opierając się na tem wręczyłem — mówi 
Brandt — panu ministrowi kopertę z 22 tys. mk. 
P. Zeigner kopertę wziął i włożył do płaszcza. Co 
do zeznania p. Ze'gnera, że kopertę chciał oddać, 
Brandt sobie tego nie przypomina; owszem miał 
wrażenie, że minister odrazu zauważył tkwiące 
w kopercię pieniądze i że z tego byt zadowolony. 

Takie to piekne kwiatki wyrastają na gruncie 
„moralności socjalistycznej”. „Naprzód** z upodoba 
niem grzebie w różnych aferach politycznych całe- 
go Świata. Zwraca naszą uwagę, że tylko jedną 
stale pomija milczeniem — aferę socjalistycznego 
ministrs saskiego, p. Zeigmera. Czyżby o niej nie 
miał żadnej informacji? 


Sprawy społeczne. 


O zaapatrzenie emerytalne pracowników tytoniow. 

Pos. J. Puchałka i kol. z Ch. D. wnieśli w spra- 
wie emerytalnego zaopatrzenia, robotników w pań: 
aiw owych fabrykach tytoniu w Małopolsca, nastę: 
pujący wniosek: 

Rebotnicy zatrudnieni w fabrykach monopolu 
tytoniowego w Austrji mieli po 10-ciu latach pra- 
cy zapewnione prawo do emerytury, która po 40 
latach pracy wynesiła 80% zarobku otrzymywa- 
nego przed przejściem w stan spoczynku. Prawe 
zaopatrzenia przysługiwało również sierotom pa 
zmarłych, względnie do pracy niezdolnych robotni- 
kach. Na tundusz emerytalny potrącaio robotni- 
kom odpowiednie kwoty z ich zarobków. Z chwilą, 
przejścia fabryk monopolowyh w b. zaborza 
austrjackiem (w Krakowie, w Winnikach, w Mona- 
sterzyskach, Jagielnicy i Zabłotowie) na własność 
Państwa, obowiązak wypłacania zaopatrzenia prze- 
szedł na Skarb Państwa. Obawiązek ten wykony- 
wany jest dotychczas w sposób wysoce krzywdzą- 
cy robotników. Przea długi czas, mimo wzrostu 
drożyzny, wymiar emerytur pozostał niezmieniony, 
przeg oo dziesiątki robotników Btaczało się w 00- 
raz większą nędzę. Po jakimś czasie przyznano 
wprawdzie pewne dodatki do emerytur, ale w ta- 
kim wymiarze, że nie wystarczają ną najskromniej- 
sze nawet utrzymanie. Skutek był i jest taki, że 
emeryci państwowych fabryk monopoln tyton'owe- 
ga w Małopolsce mustą dziś żebrać na ulicy, o ile 
litościwa śmierć nie oszczędziła im tega upoko- 
rzena. Rząd złożsł uraczyste zapewnienie, że rów- 
nocześnie z wejścian w życie ustawy emerytalnej 
dla pracowników państw., uregulowana będzie 
sprawa zaopatrzenia robotników w zakładach pań- 
sbwowych. To się jednak dotychczas nia stało. 
Z okazji redukcji w fabrykach tytoniu przeniesia- 
no szereg robotników w czasowy |luh stały stan 
spoczynku. Wymierzono niektórym nawet emery- 
tury, ale dotychczas nie nastąpiła wypłata tych 
emerytur, Wiału zaś robotników niema dotychczas 
wymiaru emerytury. 

Z powyższych powodów wnosinmy: Wysoki 
Sejm uchwałić raczy: 1) Wzywa się Rząd do na- 
tychmiastowej wypłaty wymierzonych już emery- 
tur dla robotników rządowych fabryk monopolu 
tytoniowego w Małopolsce. 2) Wzywa się Rząd do 
natychmiastowego przeprowadzenia wymiaru i wy- 
płaty emerytur tym robotnikom w rządowych fa- 
brykach monopolu prowino, którym dotych- 


radości, Zazli się wa trójką w pewnej kawiam i|czm wnącyżuzy mia 
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Ministerstwo dla spraw technicznych. 


Projekt organizacji, 


Miuisierstwo robót publicznych ulegnie w nie- 
dałskiej przysztośie zasadniczej rekonstrukcji, Błą- 
kający się mmzez jakiś czas z końcem ub. roku 
projekt zupełnej likwidacji tego resortu w związku 
z restrykcjami bndżetowemi 1 przydzielenia jego 
agond technicznych) poszczególnym minister- 
stwom nie jest brany obeenie pod uwagę jako nie- 
renlny, wprowadziłby kowiem absurdaine stosunki, 
takie, jak up. panowały w b. Austrji do czasu u- 
tworzenia tamże ministerstwa robót publicznych 
w latach osiemdziesiątych ub. stulecia. Jako przy- 
«kład konsekwencji takiego stanu rzeczy posłużyć 
może np. takt, że reguację jednej rzeki przeprowa- 
dzało wówczas kilka ministerstw zależnie od tego. 
do jakich celów służyła dana część jej biegu (me- 
lioracyjnych —. minister:txo rolnictwa. komunika- 
cyjnych -— ministerstwo handlu. jeśli miała zna- 
czenie strategiczne — ministerstwo wojny i t. d.). 
Powrót do takiego systemu byłby w obecnych 
warunkach anachronizmem. choć £ dziś jeszcze 
obecne polskie ministerstwo rohót publicznych nie 
obejmujące całokształtn technicznych spraw pań- 
stwowych, z pośród których pewne działy należą 
do kompetencji innvch ministerstw. Bvio to na: 
stępstwem późniejszego of] mnyvch utworzenia tego 
resortu. 


Niemniej przeto musi ono uledz zasadniczej | „Przyjaciółka pana ministrać, 


reorganizacji. Pomiaąwszy już samą zmiane na- 
zwy. której pojęcie (dosłowne tłómaczenie z fran- 
euskiągo: Ministóre des travaux publiqnes) obce 
jest kongresówcee, nie znającej „robót publicznych” 
w znaczemiu prac technicznych. mających służyć 
dla użytku powszechnego ... musi to ministerstwo 
być dostosowane do będacej w toku akcji usamo- 
dzielnienia wszystkich prźedsieblorstw państwo- 
wych i nadania im charakteru jednostek handlo- 
wych. 

Z tego założenia wychodzące obraduje w War- 
szawie specjalny komitet fachowy. dla opracowa- 
nia na wzór francuskiego i włoskiego miadsterstwa 
robót publicznych organizacji nowego resortu mi- 
nisterjalnego, który pod nazwą ministerstwa ko- 
mumikacji wzgędnie ministerstwa dla spraw tech- 
nicznych objełoby prócz dotychczasowych agend 
ministerstwa robót publicznych także ogólny nad- 
zór nad technicznem prowadzeniem Kolei. poczt 
i państwowych  przedsiebiore w górniczo-hutni- 
czych, prowadzonych już jako samodzielne jed- 
mostki gospodarcze, 

Substrat dla tych obra” komitetu Stanowią | wzw ZOZ Z OP Z OOOO 
projekty opracowywane przez krakowskie Towa- 
rzystwa Techniczne, które szczegółowy i odrno- 
wiednio umotywowany plan prześie w przyszłym 
tygodniu władzom centralnym w Warszawie. 


L chrześc. ruchu zawodowego. 


Zebranie w Skoczowie. 


Dnia 8 b. m. odbyło się w Skoczowia ogólne | Belgii. 
zebranie robotnicze Chrześć. Związków zawodo- | między innymi: posłowie: 
wych z okręgu śląskiego, w sali Sekreiarjatu okrę- | Głąbiński; 
gowego Ch. Ź. Z. posl przewoduictwem sekretarza Szcbeko. Dalej: ks. 


okręgowego p. Józcta Głuszka, W wypełnionej po 
brzegi sali wygłosił poseł Puchałka referat o obec- 
nej sytuacji robotniczej w Polsce, o szerzącem się 
hezrobociu i poczynaniach rządu dla jego zażegna- 
nia. P. poseł napiętnował pertiduą robotę kapita- 
listów i ich chęć wyzysku robotnika, 

Następnie przemawiał p. sekr. Front na temat 
organizacji i proyramu pracy na przyszłość. Refo- 
rant stwierdził lakkomyślność pewnych kół poli- 
tycznych, które dażą do rozbicia Chrześć. ruchu 


zawodowego, przez odrywanie pewnych grup 0d | 


Związku, Stało się te ostatnio w Bielsku w zawo- 
dzie włóknistym. Poeczem przemawiał ka. po-eł 
Brzózka, podkreślając konieczność zajęcia sia pra 
cą nad uświadomieniom robotnika przez inteligen | 
cję, Po dyskusji przewodniczący zamykające obra- 
dy, przedłożył rezolucję wyrażającą uznanie dla 
posłów Ch. D. i kierowników Ch. Z, Z., oraz po- 
dziękowanie za ich dotychczasową pracę, oraz dru- 
gą rozołucję, putępiającą dążenia wymienionych 
kół do osłabiania ruchu chrześć.-spolecznego. Re- 
zwlucję jednomyślnie przez aklamację przyjęto i 
odźpiewaniem „Roty* zakończono zgromadzenie. 


Konferencja okręgowa w Trzebini. . 
W dniu 16 b. m. odbyła się w Trzebini konfe- 


reocją okrągowa delegatów Chrześć, Związków za | 
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wodowyck z okregu. Trzebinia Ubrzanów pad 
przewodn. p. Biąłasa. Sprawozdanie z  rmeuu 

w Trzebini zdał p. Kowal, ze Szezakowy p. Mucha 
Ż z ąża p. Szopa, ogólne 2 całego okręgu p, BO 
sekretarz okręgiwy. Ze sprawozdań okazała się, i 
liczba ezłonków stale wżrasta, u co najważniejsza, 
w grudniu założono w Trzebimi spółdzielnię robo- 
tniezą. która po znacznie niższej cenie zaopatruje 
robotników yy artykuły pierwszej potrzeby. 

Po sprawozdaniu sprawy robetnicze w* Połsca 
referowal p. Front, a sytuację ogólną w państwie 
inż. Grelowski, obaj z Krakowa, *prawy górnicze 
p. Komior z Sosnowca, a o organizacji mówił p. 
Kosarz z Katowie. W dyskusji omawiano potrzebę 
ustawodawstwa robotniczego. Odrzucono próby 
tozszerzenia dnia pracy do 9 godzin na kopalniach 
przez to, że zjazd i wyjazd przestaje być wliczony 
do czasu pracy. mimo iż ustawa o czasie pracy 
w przemyśle i handlu z dnia 18 grudnia 1919, poz. 
4 art. 2 mówi wy: rażnie, iź w górnictwie czas zjazdu 
i wyjazdu wlicza się w cza: pracy. 

Po dyskusji przedłożył p. Kosarz rezolucje, wy 
rażające votum ufności dla Klubu posłów Ch. D., 
otaz potępiające wszelkie próby osłabiania ruchu 
zawodowego przez stronnictwa nie mające z tym 
ruchem nie wspólnego. 


Z teatru „Bagatela” 


farsa w 3 aktach 
Aleksandra Engla, 


Sztuka „uu Zngla miała podobno duże powo- 
dzenie we Wiedniu. Zlokalizowana na Warszawę, 
Gdańsk i Kokoszki, upatrzona kilku konceptami 
„politycznemi* ji przełożona nieszczególną; pol- 
szczyzną dala twór dość pokraczny: porodzony 
niby po francusku, później niemrawy i ociężały po 
niemiecku, a u końca zawiły „psychologicznie" 
i rozwiązany niedołężnie, jak współczesna kome- 
dja polska. Bo rzecz zaczyna się, jak w Biarritz 
lub Trouville: przybywa ciocia, wdowa po austrja- 
ckim konsulu w Honolulu, z Muszką, córką radcy 
legacyjnego. Zatem panie z towarzystwa i, pomi- 
nąwszy awanturnicze pomysły cioci, nienagannej 
dotychczas konduity. Otóż dama ta, nie a 
mieszkania, ryzykuje 
następstwach: ogłasza swoją pupilkę za przyja- 
ciółkę ministra i zajmuje przeznaczone dla niego 
apartamenta. Farsa, zaczęta w ten sposób hała- 
śliwie i z tupetem, rychło draptać zaczyna truch= 
cikiem. Panienka nie może się wyznać w nowej 


Z POLSKI NE ZE SWIATA, 


Przed jubileuszem kard. Merciera, 


W dniu 16 b. odbyła się w Warszawie 
przedwstępma z" nad sposobem  uczezenia 
w Polsce przypadającego w dniu 4 kwietnia 1924 
|roku 50-letniego jubileuszu kapłaństwa prymasa 
kardynała Marcier'a. Do komitetu weszli 
Chaciński, Dubanowicz, 
senatorowie: Baliński, Jabłonowski, 
Arcyb. Teodorowicz, ks. Bisk. 


(rodlewaki. ks. pos. Kaczyński, ks, prof. Micha!- 


aki, ks. Pawelski, 0. Jacek Woreniecki, pp 
Przeździecki, Brzeziński, Brun, ks, Czartoryski 
i inni, 

Należy się spodziewać, że i w Krakowie 


ie. najbliższym czasie powstanie komitet, celem 
uczczenia znakomitego Prymasa Belgii I wielkiegn 
Przyjaciela Polski. 


Dziennikarze polscy u irancuskich, 


Dnia 19 b. m. w lokalu „Matina* odbyło się 
krzyjęcie Syndykatu korespondentów polskich 
w Paryżu, Po zwiedzeniu redakcji i urządzeń, na- 
czelny redaktor pisma, senator Jouvenel, wygł2- 
sił przemówienie, nacechowane gięboką sympatją 
dla. Polski. obiecując dziennikarzem polskim w Pa- 
ryżu wszelką pomo przy pełnieniu ich obowiąz- 
ków zawodowych. Przewodniczący Syndykatu, 
Kleczkowski, w. odpowiedzi podziękował imieniem 
kolegów za stowa serdecznej przyjaźni, wyraża- 
jąc nadzieję. że obustronna współpraca może się 
przyczynić do ustalenia stosunków między naro- 
dem framcuskim a polskim, Z koleji najstarszy 
dzinnixarz polski w Paryżu, Antoni Potucki, zwró- 
cił uwagę na znaczenie kolejnego pobytu emigra 
cji polskiej we Francji z r. 1794, 1831, 1863 
i 1918, specialnie na znaczenie emigracji obecnej, 
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sytuacji: w kilka godzin staje się sensacją plaży, 
niępokojona przez natrętów, nagabywana nieprzy- 
stojnemi propozycjami. Niespokojny jest też przy- 
jaciel pana ministra, mieszkający w sdsiedztwie: 
ż|czyżby Pipcio zerwał z Lulu? Kto jest ta mała 
intrygantka: międzynarodowa awanturnica, szpieg 
polityczny czy autentyczna, nowa przyjaciółka? 
Wzywa tedy Pipcia; minister przyjażdża i poznaw- 
szy piękną nieznajomą, przebacza, że nadużyła 
jego autorytetu, i gotów jest fikcję tę jak naj- 
rychlej zrealizować. Napastliwy jest aż do prze- 
sady, ale w „momencie psychologicznym* hamuje 
go alarm: „pan prezydent ministrów wzywa do 
telefonut" To szatańska intryga cioci, w skutkach 
tak prawie fataina, jak owo osławione zapytanie 
calnika, w przedział slipingu rzucone parze po- 
Ślubnej: „N'awez-vous rien A dóclarer?* Napastnik 
nie odzyskuje już inicjatywy, słabnie w ataku, 
a ma domiar złego, rozyCznawszy, Że tajemnicza 
dama z półświatka jest sobie tylko panienką na 
wydaniu, poczyna się rozczulać. Ta scena, kofi- 
ezącz drugi akt, mogłaby być interesującą gdyby 
się zarumieniła odrobiną krwi, a nadewBzystko 
gdyby byla zagrana inaczej. Natomiost +0, ©0 na- 
stępuje, dzieje się już zgoła bez racji i dostatecz- 
nego Sensu. Przyjaciel pośredniczy miby, a sam 
się rozkochuje i paple trzy po trzy, minister grozi 
i pakuje manatki, ciocia mota dalej swoją tntry- 
ge, policja domyśla sie w dygnitarzu handlarza 
żywym towaram, a słuchacz, domyśla się iuż 
dawno. dokąd zdążają te rzekoma „niespodzianki; 
przyjmuje tedy z uczuciem niekłamanej ulgi wia- 
domość, że się wszystko niebawem, mniejsza. o to, 
źle czy dobrze, ale skończy. 

Główną rolę grała po długiej absencji panna 
Wemiczówna. Naiwność domowego chowu nie 
leży w skali tej ustaientowanej artystki; podrabia 
ja łobuzepskiemi minkami, rzutami oczu z ukosa, 
Stenki, które naprawdę zmylić mogły pana 
ministra, kogo właściwie ma przed sobą? Jakoż 
pan Kwiat ski z tej niejasnej sytuacji korzy: 
stał hez zastrzeżeń i grał tak, że trudno było 
dojść, za kogo ma siebie, swoją partnerkę 1 jej 
otoczenie. „Wielką* scenę drugiego aktu położył 
na obie łopatki i z tą chwilą losy sztuki były już 
zadecydowane „ Nie uratowała jej pani Ondyńska, 


dach Sm, ani nawet pan 'Frenkial. który 
otrzymuje raz po raz role bez nóg i głowy, i pró 
buje, jak może, fomowną rezonerją, profuzją ge- 
stów, wybijaniem point wydobyć je z odmętu pu- 
stej gadaniny. tud. św. 


dającej Francji robotników rolnych, którzy przy 
czynią się do wzmocnienia gospodarczego Francji, 


Bank na Olbrzymia transatlantyckim, 

Pasażerowie olbrzymiego parowes transatlan- 
tyckiego „Lewiathan”* mogą korzystać z operacji 
baukowych, dzięki założeniu na pokładzie tego 
pkrętu filji przez jeden z zachodnio-amerykańskich 
komeetnów. bankowych. Około 4 tysiące osób ko- 
rzysta przeciętnie z tego udogodnienia podczas 
jednego przejazdu przez ocean: niejedna poważna 
instytucja na kontynencie nie może poszczycić sią 
taką liezbą kljentów w ciągu tygodnia. Operacje 
koncentrują. się przeważnie dokoła nealizowania 
czeków podróżniczych i przekazów, Oraz wymia- 
ny różnych rodzajów walut. Bank zakupuje pra- 

ię wszystkie rodzaje walut zagranicznych, za 
które płaci dolarami według kursów, otrzymywa- 
nych z centrali za pośrednictwem telegrafu iskro- 
wego. Bank wystawia również akredytywy i wy: 
płaca pieniądze na podstawie przekazów iskro- 
wych z Londymu, Paryża i innych wielkich cen- 
| trów. Chociaż bank nie dokonywa operacji gieł- 
| dosyeh w. dziedzinie papierów akcyjnych, wyda- 
je jednakże codziennie na podstawie radjogramów 
biuletyn, zawierający notowania giełdowe, który 
jest rozchwytywany na pokładzie. 


WYPADEK KOLEJOWY W BOCHNI. Wsku- 
tek przejechania syguału wjazdowego w Bochni 
dnia 20 b. m. najechał pociąg towarowy Nr. 149 
na pociąg pospieszny towarowy Nr. 61, stojący na 
stącji, Jeden kondukt0r jest ranny, cztery wagony 
znacznie uszkodzone, Dochodzenia w toku, 

ZJAZD KATOLICKI W GNIEŻNIE. Piąty 
z rzędu zjazd katolicki polski odbędzie się 
w dniach 2, 8i 4 maja b. r. w Gnieźnie, 

ECHA SPRAWY BESARABOWEJ, Śledztwo 
w Sprawie o rzekome pobicie Besarabowej w are- 


h 
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szcie policyjnym, prowadzone przez sędziego An- 
gielskiego, zostało onegdaj ukończone, a ak'a 
odesłane do prokuratorj. W związku ze szpie- 
gostwem, uprawianem przez Besarabową, adeszto- 
wano we Lwówie i Rzeszowie szereg osób. 

ODCZYT BOY'A. Onegdaj wygłosił  Boy- 
Żeleński w Poznamiu odczyt na temat „Jak zosta- 
łem lteratem*”, Publiczność 'przybyła tłumnie, by 
poznać i usłyszeć autora „Słówek”* i wyborowego 
tłómacza 80-ciu tomów ancydzieł literatury fran- 
cuskiej — i nie doznała zawodu. P. Żeleński opo- 
wiedział, jak wszedł na drogę, po której obecnie 
kroczy i jak zerwał radykalnie z zawodem leka- 
rza. Pewnego dnia znalazł się na bruku paryskim 
dla studjów medycznych. -.Pszejął się do tego 
stopnia upajającą kultura francuską, że zanied- 
bawszy badań naukowych, w ziinnym pokoiku 
studenckim  pochłaniał całą „Komedję Indzką”" 
Balzac'a, zachwycał się piosetką artystycznych 
kabaretów Paryża, i zaczął przyswajać sohie głó- 
wme arcydzieła literatury francuskiej od 16 do 20 
wieku, skupując je u antykwarjuszy nad Sekwa- 
ną. Znalazłszy się na bruku krakowskim, jako le- 
karz chorób dziecięcych uczęszczał Boy do utwo- 
rzonego na. modłę „cabarets artistiques” Zielone- 
go Balonika, dla którego wydał później tomik ar- 
cywesołych wierszy. W ajągu kilku lat wojny, któ. 
re spędził w twierdzy krakowskiej, wziął się do 
przekładania na język polski autorów francuskich, 
W czasie następnego pobytu w Paryżu pogłębił 
znajomość literatury francuskiej, Po charaktery: 
styce swej karjery warszawskiej w roli kierowni- 
ka literackiego teatru, zakończył prelegent swoje 
przemówienie zwięzłą oceną literatury francu- 
skiej, w której dominują dwie główne cechy — 
prostota i uśmiech. Pnostotę zawdzięczają auto- 
rzy — według słów. Boy'a — wpływowi kobiet. 
Uśmiech gallijski, bez którego źla byłoby na Świe- 
cie, to ten, który pomógł Francuzom przedować 
zawsze wielkim ideałom ludzkości, a w ostatniej 
wojnie, tak jak tyle już rązy w historji, zwycię- 
żyć napastnika i wywalczyć wolność i chwalę 
ojczyźnie, 

Po krótkiej przerwie prelegent wypowiedział 
kiiką swywolnych wiemzyków, 60 do których 
jednak smaku publiczność wyrażała duże wątpii- 
wości. 

B. KRONPRINZ W POCZDAMIE, Przed ty- 
godniem b. kronprinz wyjochał z Oleśnicy do 
Poczdamu, gdzie zamierza zamieszkać stale, 

ZŁOTO ZATOPIONE W MORZU. Według do- 
niesień dzienników angielskich, w najbliższym 
miesiącu mają być podjęte prace około wydoby- 
wania szlachetnych metali z zatopionego w roku 
1917 okrętu ,,Laurentic* Pracę tę, częściowo pod- 
jętą dawniej, uwieńczyło wydobycie złota za 
5 miljonów 50 tysięcy funtów szterlingów. We- 
dług obliczeń w zatopionym okręcie powinno być 
jeszcze złota za 250 tysięcy funtów saterlingów. 

KUPNO „NEW YORK HERALDA”. Według 
doniesień Reutera z Nowego Jorku, Ogden Reid, 
wydawca i kierownik „Tribuny”, oświadezył, iż 
odkupił od Franka Munsey'a dziennik „New York 
Herald”, W kupnie tem mieści się także paryskie 
wydanie tegoż dziennika. Odtąd dziennik ten bę- 
dzie połączony z „Tribuną”. 

KATASTROFA LOTNICZA W JAPONII. 
Według doniesień z Tokio, stątek sterowy japoń- 
ski spalił się w chwili, gdy krążył nad Tokio. 
Zginęło pięć osób. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


4-letnia szkołą handlowa w Krakowie przed bliską 
reorganizacją. | 

Akademja handlowa w Krakowie, która — jak 
wiadomo — w myśl nowych postanowień o Szko- 
łach akademickich, zostanie w najbliższym czasie 
przemianowaną RBA „4-letnią szkołę handlową”, nie 
zmieni jako taka w niczem swego charakteru i 
funkcjonować będzie ze wszystkiemi kursami jako 
zakład średni. O iia Ministerstwo określiło charak- 
ter dwuletnich kursów handlowych męskich i żeń- 
skich, nadając im specjalny typ szkoły handlowej. 
o tyle nie zadecydowało jeszcze o losie 4-letniej 
szkoły handlowej. Dyrekcja przedstawiła bowiem 
wmioski stwarzenia z niej gimnazjum handlowego, 
któreby poza kierunkiem  ogólno-Kształtącem u- 
wzglęłniało w dużym zakresie przedmioty handlo- 
we. Równ'eż nie oświadczyło się jeszcze Ministec- 
stwo co do kursów abiturjenekich, stojących na po- 
złomie wyższej uczelni, a eo do których s4 projek- 
ty by zakres nauki rozszerzyć w nich na studjum 
dwuletnie, 


Budowa kolejki elektrycznej Kraków— Katowice 
rozpocznie się z wiosną. 


Jak się dowiadujemy, sprawa budowy kolejki 
elektrycznej Kraków—Katowice zaczyna przybie- 
ać realne kształty. Zawiązane niedawno „Towa: 
rzystwo akcyjne dla koleji elektrycznych w zagłe- 
biu węglowem*” pozyskało dla celów budowy 
znaczne kapitały francuskie, które umożliwią pod- 
lęcie pierwszych robót jeszcze na wiOsnę b. r. 
Obecnie moczą się prace nad ustaleniem trasy, 
przez którą ma przechodzić projektowana kolej; 
nie uwzględniono dotąd jeszcze, czy linja kolejii 
»lektrycznej ma biedz przez Trzebinię, czy uel 
wprost ku Katowicom na północny-zachód, Gmisa 
m. Krakowa, która zainteresowana jest w budo- 
wie tej koleji, otrzymała od Towarzystwa bez- 
płatny przydział 1000 akcji. W zarządzie Towarzy- 
stwa reprezentuje gminę m. Krakowa prez. Fe- 
derowicz, zaś sen. Adelman jest pełnomocnikiem 
gminy. 


Kraków, 21 marca. 

PRAWDZIWIE WIOSENNY DZIEŃ przeżywa 
lśmy w dniu wczorajszym — ciepły, słoneczny, 
budzący nadzieje, że wreszcie znaleźliśmy się u 
kresu zimy a na progu utęsknionej wiosny. Odwilż 
panowała w całej pelni, barometr w cieniu wska- 
zywał 8” C. Stan wody na Wiśle znacznie się pod- 
niósł, 

KS. ARCYBISKUP TEODOROWICZ  przyjeż- 
dża do Krakowa z początkiem kwietnia i wygłosi 
szereg nauk rekolekcyjnych w kościele 00. Zmar- 
twychwstańców. 

KONSUL ARGENTYŃSKI W KRAKOWIE. 
Prezydent Rzeczypospolitej udzielił exequatur p. 
Edmundowi Lago konsulowi republiki  argentyń- 
'kiej w Krakowie, 

ODCZYT PROF. NOAKOWSKIEGO, urządzo 
ny w Muz, Przem. staraniem uczniów Architektury 
Akad. Szt. P., wywołał zrozumiałe zainteresowa- 
nie nie tylko ze względu na sam temat, lecz rów- 
nież ze względu na osobę prelegenta i jego prace. 
Cechująca te ostatnie niezwykła technika, znajo- 
mość form stylowych i żywe odczucie artystyczne 
zostały skierowane do jednego celu: uwydatnienia 
rodzimego charakteru budownictwa polskiego. S'ąd 
to rysunki prof. Noakowskiego, wydane częścią 
zbiorowo, częścią rozrzucone po pismach i kolek- 
cjach, stały się rodzajem poematu o architekturze 
polskiej znajdującego również w Krakowie pełne 
odczucie i zrozumienie. 

Niedzielnemu wykładowi o katedrach francue- 
kich naznaczył prelegent już z góry granicę wy» 
kładu popularnego. Dzięki jednak długiemu obco- 
waniu z zabytkami Francji, dzięki oryginalnemu 


ujęciu tertatu i pierwszerzginemu materiałowi ilu- |. 


stracyjnema, stworzył w tych ramach interesującą 
całość. 
Przesunęty się długim szeregiem katedry Fran- 


» Br. 8. 

ECHA KRWAWEGO NAPADU NA RADCR 
MIEJSKIEGO. W czerwcu ub. r. napadło kilku o- 
sobników w dzielnicy Krowodrza na radcę miej- 
skiego p. Chwastka, zadając mu nożami kilka cięż- 
kich ran w okolicy bioder. Broczącego krwią i om- 
dlałego radcę miejskiego opatrzył lekarz Pogoto- 
wia. przewożąc go do szpitala św. Łazarza. Epilog 
zajścia rozegrał się onegdaj w sądzie okr. karnym, 
który zasądził głównego sprawcę napadu Antonie- 
go Strpułę na 2 mies. ścisłego aresztu. obos:rz0" 
nego twardem łożem i ciemnicą co tydzień, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

OGÓLNO KRAJOWY ZJAZD delegatów Tow. 
„Rozwój* odbędzie się w Krakowie w dniach 
6, 27 i 28 czerwca b. r. Bliższe szczegóły poda- 
ne zostamą przez tutejszy Zarząd w dniach naj- 
bliższych. 

POLSKI ZWIĄZEK  MUZYCZNO-PEDAGO- 
GICZNY wzywa wszystkich członków, by w wa- 
żnej sprawie zechejeli przybyć w ciągu najbliż- 
szych 3 dni do prezesa (Grodzicka. Grodzka 53), 
lub sekretarza (prof. Bursa, Kapucyńska 3), 

ODCZYT PROF. LUDWIKA SKOCZYLASA, 
staraniem Tow. „Rozwój”, odbędzie się w nie- 
dzielę 23 b. m, o godz. 6 wieczorem „na Kotło- 
wem” (ul. Potockiego 1 18, I p.), na temat „Chiń- 
ski mur*, Wstęp dla członków i przyprowadzo- 
nych gości bezpłatny. 

Z KAT. ZWIĄZKU POLEK. Jutro, w sobotę, 
og odz. 5 w Czytelni Kat. Związku Polek (Szcze- 
pańska 5) zebranie członków z pogadanką prof. 
Zakrzewskiej na temat: „Rewolucja St. Grabskie- 
go”. Wstęp wolny. 

WIECZÓR CHOPINOWSKI W WYKONANIU 
J. ŚLIWIŃSKIEGO na cele Bibljotaki Jag., ze 
względu na stan zdrowia artysty i ofiarodawcy, 
odbędzie się w terminie późniejszym. Pieniądze 
za bilety do odebrania w księgami Gebethnera 
do 25 b. m., później u skarbnika Tow. Przyjaciół 
Bibl, Jag., ul. św. Anny 12. 

MIESZKAŃCY KRAKOWA OD X—XX WIE- 
KU (Zarys antropo-socjologiczny). Pod powyż- 
szym tytułem odbędzie się w Muzeum przemysło- 
wem (piątek; o godźz. 7 wieczorem wykład prot. 
U. J. Dr Talko-Hryncewicza. Odczyt ten jest ra- 
zultątem długich i gruntownych studjów prelegeu- 
ta, który przedstawi w nim przeciętny typ fizycz- 
ny mieszkańców Krakowa, odtworzony na pod- 
stawie szczątków, znalezionych na dawnych emen- 
tarzach krakowskich, Prelegent oświetli następnie 
wyniki poszukiwań, dokonanych w. 12-1u archi- 
wach naszych kościołów parafjalnych, 


Komunikaty teatrów krakowskich. 
Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO komunikują: 
W sobotę po raz 15-ty „Kaligula” Rostworowskie- 
go, mający Świetne powodzenie. Premierą sz'uki 
Rvoeso di San Secondo „Tyle namiętności... w mar 


cji: dostojna paryska Notre Dame, tragiczna swym | ;jonetkach” w sobotę 29 b. m. 


Ibsem katedra w Reims, okryta królewskim płasz- 


WYRWICZ W „BAGATELI”, W niedzielę 23 


czem skarp i łuków przypornych katedra w Mane, | b, m, o godz. 11 w nocy odbędzie się w „Baga- 
strasburgska o twarzy napoły francuskiej, napoły | teli” wieczór ulubionego humorysty, Leona Wyr- 
niemieckiej, mistyczna Sainte Chapelle, katedry | wicza, który wystąpi z nowym, wielce urozmaie> 


z Laonu Rouen, Ałbi i Beauvais. 

Omówienie w dalszym ciągu szaty zewnętrznej 
kościołów, zdobiącej je rzeźby francuskiej i możli- 
wego jej wpływu na rzeźbę współczesną uzupełniło 
wykład. K. B. 

GMACH OPERETKI ZAGROŻONY. Wadłiwa 


rekonstrukcja gmachu Operetki przy ul. Rajskiej | „w; 


spowodowała liczne wzkodzenia budowlane, zagra - 
żające poważnie gmachowi teatru. Komisja poli- 
cyjno-budowłana stwierdziłą wczoraj nieszczelno- 
ści dachu oraz przesycenie nadmiarem wilgoci du- 
żej powierzchni ściany wewnętrznej teatru, wobec 
czego zarządzono najkorieczniejsze roboty, które 
poprzedzą gruntowny remont budynku z końcem 
sezonu. Predstawienia odbywać się będą normalnie. 


nym programem. 
pea 
Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami”, 
Sobota: „Kaligula”. R 
Niedziela: Po poł. „Gwałtu, co sią dzieje!*, 
eczorem „Podatek majątkowy”, 
Poniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami”, 
Repertuar Operetki. 
Piątek: „Szczęście Mery”. 
Sobota: „Królowa Montmartre”, 
Repertuar „Bagateli”, 
Piątek: „Przyjaciółka pana ministra”. 
Sobota: Po poł, „Jabłuszko” (ceny zriżonń), 


PODJĘCIE BUDOWY GMACHÓW PUBLICZ- wieczorem „Przyjaciółka Pana Ministra”, 


TYCH. W miesiącu kwietnin b. r. podjęte zosta- 
ną w Krakowie budowy wszystkich gmachów pu- 
blicznych, jakoto: iliniki ginegologiczno-położni- 
czej, Akademji górniczej, Izby skarbowej. oraz 
przebudowa gmachu b. szkoły przemysłowej. 
Odpowiednie kredyty na ten cel zostały już wy- 
asygnowane przez rząd. 

REKWIZYCJA MIESZKAŃ W KRAKOWiE 
na cele pomieszczenia oficerów tuteszej załogi, 
zarządzona przez województwo w myśl życzenia 
władz wojskowych, rozpoczyna Się dzisiaj i prze- 
widuje około 50 ubikacji w roznych punktach 
miasta. W sprawie tej zgłosił wczoraj pos. Huleksa 
interpalacją w Sejmie, i 


Repertnar koncertowy, 
Niedziela 28: XVIIL Poranek symfoniczny, 


Repertuar kinoteatrów, 


UCIECHA: „Norma Talma dge” — „Twoja 
ba wieki”, 

WANDA: „W noc poślubną”. (Wznowienie). 

SZTUKA: „Krew na piasku”. 

NOWOŚCI: „W kraju krwi i łez” z Gajdarowem. 

ZACHĘTA: „Królewską faworyta”. 

PROMIEŃ: „Lucrecią Borgia”, 

REDUTA: „Przez krew”. 


, OPIEKA: „W szponach Chińczyków”, 


sRr. © 


Z ostatniej chwili. 


Czyżby aresztowanie sen. Hammerlinga ? 


Berlin. (PAT) „Berliner Tageblatt'" donosi 
z Nawego Jurku, że wczoraj, gdy do portu no- 
wojorskiego zawinął statek trancuski „ROcham- 
beau”, przybyli na pokład okrętu amerykańscy 
urzędnicy, aby aresztować senaiora Łudwika Ham- 
merlinga, który podobno miał przyjechać tym 
okrętem do Ameryki, jednakże na okręcie tym 
p. Hammerlinga nie znaleziono, „Berliner Tag 
ublatt” dodaje dla objaśnienia, że Hammerling uzy- 
skał był w roku 1907 obywatelstwo amerykańskie, 
,które później zostało unieważnione, Powodów, 
dla których władze amerykańskie chciały aresz- 
stować senatora Hammerlinga", gazeta nie podaje, 


Przedwczesne wieści o chorebie Papieża 


Warszawa, (Telef. wł.). Według doniesień 
w Rzymu, kategorycznie zaprzeczają pogioskom 0 
chorobie Ojca św. Ojcu św., który przyzwyczaił 
się do życia ruchliwego dał się odczuć w pierw- 
szych czasach pobytu Jego w Watykanie brak ru 
cha na otwartem powietrzu. Dziś Ojciec św. przy- 
zwyczaił się do nowego trybu życia. Lekarz przy- 
boczny, który pierwotnie badał Godziennie stan 
wdrowia Ojca św., w ostatnich cząsach uznał ba- 
danie za' zbyteczne, 


© WYBORY NA RUSI PRZYKARPACKIEJ. 


Praga, (Telef. wł.) W związku z fatąlnym wy- 
nikiem wyborów na Rusi przykarpackiej zostali 
wezwani przez rząd do Pragi gubernator Dr Bes- 
kid i wicegub. Dr Rozsypal. aby mdali sprawę 
z klęski z list rządowych. Rząd ozeski nosi się 
s zamiarem unieważnienia wyborów. 


Konflikt sowiecko-chiński, 


Londyn. (PAT) Jak domost „Daily Mail”, rząd 
chiński wezwał przedstawiciela Rosji sowieckiej, 
aby niezwłocznie opuścił terytorjum Chin, a to 
z powodu wystosowania do rządu chińskiego noty, 
zredagowanej w formie niewłaściwej. Konflikt 
ten powstał wskutek anulowania przez Chiny 
umowy z 8. 8. 8. R., jaką zawarł w Sprawię na- 
wiązania stosunków dyplomatycznych. To stano- 
wisko rządu chińskiego wywołało energiczny 
protest Cziczerina, 


Przed ogłoszeniem republiki perskiej. 


Londyn, (PAT) Biuro Reutera domosi z Tehe- 
ranu, że partja postępowaą wspólnie z partją so- 
cjallstyczną osiągnęły w pa:lamencie więkazość. 
Oświadczają się one za detronizacją szacha i za 
wprowadzeniem ustroju republikańskiego, 


: MAJĄ JUŻ ICH DOSYĆ. 

Beriłn, (AW.). Stronnictwo niem'eckie narodo- 
we wniosło do sejmu prusk:'ego projekt domaga 
jący się uchwalenia ustawy zabraniającej żydom 
wachodnim wjazdu do Niemiec. W motywach mó- 
wi się o tem, że Prusy powinny za wszelką cenę 
uwolnić się od tych niepożądauych dla życia go- 
spodarczego Niemiec przybyszów. 


Wiadomości gospodarcze, 


DALSZE EGZEKUCJE PODATKU MAJĄTKO- 
WEGO. 


W dniu 18 b. m. dokonano ogółem 942 czyn- 
mości egzekucyjnych, przyczem n 290 podatników 
dokonano zajęcia nieruchomości, 

WALORYZACJA PODATKU DOCHODOWEGO. 

Zostało już podpisane rozporządzenie zmienia- 
jące przepisy waloryzacji podatku dochodowego 
za rok 1923. Kur franka dla podatku dochodowe- 
go na rok 1923 wynosi 600 tysięcy, obecnie do 
obliczeń ma być przyjęte 150 tysięcy, w ten spo- 
sób po przerachowaniu na franki wypadnie cztero- 
krotnie większa suma. - 


WPŁYWY PODATKU MAJĄTKOWEGO 
W PIERWSZEJ POŁOWIE B. M. 

Do dnia 15 b. m. za pośrednictwem kas skar- 
bowych, a wiee wpływów do PKKP. i PKO. z we- 
ksli i eksportu zboża wpłynęło na poczet druziej 
zaliczki podatku majątkowego 47,177.226.59 fr. zł., 


„zem od rolnictwa 23,090.087.96 tr. sh 1 cd prze- | 


„BŁOS NARODU* 


stawie można już dziś wnioskować, iż wpływ mar- 
cowy z zaliczki na podatek majątkowy przekroczy 
bardzo znacznie sumę preliminowaną. 


PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA .. A OPODAT- 
KOWANIE. 

W celu wykazania, w jakim stopniu pobierany 
ohecnie podatek obrotowy obciąża produkcję prze 
mysłową i obrót handlowy z imiejatywy p. mini: 
stra skarbu dokonano zestawienia danych o war: 
tości produkcji przemysłowej przed wojną, danych 
o procencie uruchomienia poszczególnych gałe/i 
produkcji w roku ub., oraz wartości tych produk- 
cji i wreszcie danych o wywozie i przywozie, Na 
tej zasadzie osiągnięte cyfry obrotu handlowego 
ogólnego wykazują, iż wartość produkcji przemy- 
mysłowej polskiej przed wojną wyrażała się w su- 
mie 6.079.521.000 fr. zł, w roku 1923 zaś sumy 
4,863.257 tr, zł, co stanowi 80 proc. wartości pro- 
dukcji przedwojennej. Obrót handlowy wytworami 
przemysłu wynosił natomiast w r. ub. 9.530,987.000 
fr. zł., łącznie zaś z wartością przedmiotów spoży- 
cia miast przywożonych ze wsi, a nieprzerablanych 
w fabrykach wyniósł w 1923 raku 40.80%,405.000 
franków złotych. 

Wedle tego obliczenia podatek obrotowy wi- 
nien dawać rocznie skarbowi Pafństws Około 
216,000.000 tr. zł, dał zaś w ubiegłym roku tylko 
27,037.440 tr. zł. szwajcarskich. reszta zań nie wpły- 
nęła do kas skarhowych wskutek ukrywańls rze 
czywistych obrotów handlowych. Wpływ z tego 
źródła w roku bież. preliminowany jest w sumie 
100.000.000 tr. zł, 

Z polecenia ministra skarbu urzędy podatkowe 
winny w 1924 roku doetosować wpływy z podatku 
obrotowego do rzeczywistego obrotu handlowego, 
zapohłegając ukrywaniu istotnej wysokości tych 
obrotów. 

OBROTY SKARBU PAŃSTWA W LUTYM. 


Wedle tymczasowego zestawienia Centralnej 
Księgowości Ministerstwa Skarbu wszystkie docho- 
dy budżetowe państwa z administracji oraz dor 
chody z przedsiębiorstaw państwowych i monopoli, 
nie licząc województwa Śląskiego, dały w ubiegłym 
miesiącu 80.760.891 złp.. gdy w styczniu bież. r. 
wpływy z tego źródła dały tylko 88.341.545 złp. 
Zwiększenie więc wpływów do kae skarhowych 
wyraża się w miesiącu lutym w cyfrze 42,419.3440 
złotych polskich. 

Dochody z danin publicznych oraz dachody 
administracyjne wszystkich ministerstw dały w lu- 
tym 75.934.216 złp. — daje to zwiększenie przy» 
chodu zwyczajnego o 12,000.000 zł. p. 

Dochody przedsiebiorstw państwowych wynio- 
sły w lutym 589.535 złp. 

Zyski przelane przez monopole do kas skarbo- 
wych wyniosły w lutym 4,227.140 złp. — na nad- 
wyżkę głównie wpłynęło zwiększenie wpływu 
z monopolu tytoniowego. 

Gdy przychody skarbu państwa w lutym w sto- 
sunku do stycznia roku bieżącego wzrosły o 424 
miljony złotych polskich, zwiększenie się wszelkich 
wydatków państwowych jest bardzo nieznaczne. 
Nie przekroczyło bowiem sumy 14 miljonów zło- 
tych polskich. 


OGÓLNA MARTWOTA NA GIEŁDZIE KRA- 
KOWSKIEJ. Mimo. że dzisiaj upłynął termin pię- 
ciolecia giełdy krakowskiej, żadnych uroczystości 
nie było, a co więcej martwota na giełdzie pr 
pozy się jeszcza bandziej, Kurza kruszyły się 


W walutach obroty mniejsza, niż onegdaj, ku”- 
88, WOEDCA 
Na pogiełdziu również ruch minimalny przy! 
tendencji słabej, Pogiełdzie: Jaworzno 1182—114 | 
mil., (25) 104 mił., Gazy wschodnie 101 mil. (płac), 
Gazy zachodnie 33 mil., Lokomotywy 2400—2450 
tys., Nafta Krosno 3000 tys, Nobel 6950 tyz., 
Miljonówka 1800 tys. 


pam. Z ęwz ME R | KAZ W 


„ Zw. Sp. Zareb . 24000 
Tow. handlowe 
PTH „........ | 1600 | 1700 
Pl. mOLECEOPEF 90 | 110 
A zj POTWYM OW 2% w 
Polsk "łe, (3) 
Żepługa Pelska ...., | 400 | 450 
Tow. przemysł. 
Zieleniewski ,,„„. . „ [46000 |47000 
H. Gegielski,. „..... | 2600 | 2700 
„| Parowozy,. « . . . . . «| 1700 | 2060 
„Autometer”. „.„.. | 1800 | 2360 
„irzebinia* żel. „... | 2700 | 2300 
„Pecisk''zakł. amunicyj. | 5500 | 6200 
"Górka" cement .. . . K/L000 |78000 
Sierszańskie Górm. .. [22003 | 24000 
„Teosga* ....... . 16000 |14000 
Gazy ziemne ....... 
Poska Nefta . ,..... || 3200 | 2500 
„Pokugie" „....... || 2090 | 2309 
„0iker”" -....,.... 12000 | 19000 
„Pozet* ...ż....|.e. 700 909 
mŚtrug”. - « » «a... || 6310 | 6500 
Svndykat Komylaraki | 700 | 900 
„Rynarat* „.......| 1100 | 1400 
Irzebin'a tłuszęze . . [16000 |17900 
„łeraod* „.......| 800) 460 
utTAKU8" , - s oo 01 « || 759) | 7700 | © 
Gnodorów ....... . [22060 123000 
A. Plaseck: „. . .. . . || 3200 | 8500 
<MIGIÓW. . .« «« 2. „ || 3300 | 3500 
blektiow...a Siersza 1800 | 1400 
S. W. Niemelowski , Et: ( 
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WO zzz ny 
| zę i handlu 24.061.188.63 fr. zł. Na tej pod- 


BIEŁDA KRAKOWSKĄ z dnia 20. b. m. 


Waluty i czek i. 


9,176.609 


Dolar 
a LJ a a 


Kerana austr.. za 
NN sdb dn 
Korona czaska 
Frank franc. . 
N. Jork. . . . 
tondyn . .. 
Zurych . . . . 
Baryż . . . . 
Mediolan. . . 
Wiedeń . . . 
Praga . . . . 
Bruksela . . 


8,369.000-—8,349.000 | 
1,820.000 

485.000 

404.000 


271.800 


Akeje bankowe: 
Pelaki R Przemysłowy 
Baak Małepelski ... 
Ziemski Bank 


Powsz. Bank Kredyt. . 
Bank Kemerojalny .. 


P. Zakł, Garbarskie, . 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty: Dolary 9350—9300, frank złęty 1800, 
frank franc, 470, bony tłotowa 1850-—1400, qul- 
deny hol. 3405, pożyczka złota 15.000—15.040, 
miljonówka 12251175. 

Czekl: Belgja 892—397, Holandja 3485—-8440. 
Lomdyn 40.250-—39.300, Nowy Jork 9350—9300, 
Paryż 477—478 1 pół, Praga 270.960—264.—, 
Szwajcarją 1617-—1607, Wiwdęń 188.10—131 Wła 
chy 402 1/4—390. 


- GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcię giełdy: Holandja 214 1/4, Nowy 
Jork 578 i pół, Londyn 24.81, Paryż 29.25, Medjo- 
lan 2486. Praga 1677 i pół, Bu: daposzt 00035, 
Bukareszt 305, Belgrad 717 1 pół, Sofja 415, War. 
3SZAWA —, Wiedet 00081 | pół. 

Szwajcarski Bankverein notową? dziś nieofi- 
cjalnie p'zekaz na Warszawę 0000050—-0000070. 
przekaz na Borlin 00129 1 pół do 00131 i pół za 
1 biljon. 


teg” Wielka premjera w kinie „WANDAĆ 37m 


SZm% 


Największe arcydzieło „ZŁOTEJ PRODUKCJI* Polskiej 
AMAT w 7-miu AKTACH 


„NIEWOLNICA MIŁOSCI 


4 wspan a!szy zespół artystów ulubieńców stolicy: PaSNOSKA. MALICKA, 

BRYDZIŃSKA, MALINOWSKA, BOGUSŁAWSKA 
PERINER, ZELWEROWICZ, CHMIELIŃ 3K1, JARACZ OWE3RŁO itd 

Prawdziwą sensącją artystyczną będzie występ nlubieńca Warszawy Barneśla 

w efektownej roli apasza — w roli, bedącej łe 

Wspaniała wysiawa — Bajeczna gra — Najnowsze kostiumy. 


'ĘGRZYN, ŚLIWICKI, 


dny m tańcem triłości i śmievci. 


p 
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Ruch wydawniczy. | 


„P24 ALŁMANACH NOWEJ SZTUKI, War- 
szara, lury, 1924. Str. 26. 

Najmniej zajmującym jest sam redaxtor alma- 
nachu p. Stefan Kordjan Gacki: zarówao jego 
wierszyk („Moja Nike*), jak praca krytyczna 
(„Sztuką ludzka” i „List do Anatola Sterna” 
mlaszezą potwornym .jęzorem mody literackiej, 
nie czujemy w 1im żaru wewnętrznego, ognia, 
spalającego martwe litery w iskry poezji. Nato- 
miast „Słowo” i „Jesień przyjaźni* p. Stanizł, 
Brucza dają wizję artystyczną nawskróś nowocze- 
sną. a przecież tak prostą i naturalną w swej isto- 
cie: e— 
„Chłodne i niebieskie jak woda źródlana są oczy 
Wpatrzona w ptaków, jesiennych na południe 


ecący trójkąt 
Tyś lotnik == rękoma wiatrów zaplatasz obłoków 
warkocze 


A ja przyparty do muru zgiełkliwą uliczną bójką 
Widzę wspinający się po totde jak powój 
Żółty odblask sąsiedniej wystawy sklepowej”. 

Również „fragment noweli” p. Brucza (,ŚSpi- 
rala") każe zaliczyć autora do rzędu nowoczez- 
nych, renowatorskich poetów, 

Z poezji almanachu wymienimy jeszcze krzepką 
apostrofę „Do futurystów* Br. Jasieńskiego (któ- 
rej pierwszą zwrotkę „Juź nas znudzui Platon 
i Plotyn”.. mieliśmy sposobność przytoczyć 
w „Głosie Narodu”), oraz „Odę do wolności" Mie- 
czystawa. Brauna. To są clekawe rzeczy i nowe. 
Inna wrażenie odnosimy z „Kilowatów” p. A. 
Wata i „Kamawałów* p. A. Sterna. P. Wat or- 
QGynarny i bezmyślny w prozie (p. „Boseł, Chaplin, 


Ceny ogłoszeń w złotych polskich obllcza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Moniłorze Polskim*, 


Zuwykłę 
Nskrologi . « « 2 
Nadesiano „ - « « 


Leny ogłoszeń 


„GT.O8 NARODU”. 


Dempesy, Edison i Mlie Mimi”t), w wierszu („Mi 
lard kilowatów, śpiew Adamów i Ew”) jest zma. 
nierowany, niezgrabny i sztywny, vp.: „I płaczące 
rekiny ogonami grzmocąc, unosiły się nad na- 
mi*. „O barwiste miraże migotliwie wnoszone! 
fantasmaty zdzierane jak katarakta z ócz!* Po- 
lobuie trzeszcząca, zgrzytające i tępe są „Karna 
wały” p. Sterna, np.: „jakaś biała pierś jak 
cukier, jakiś bóg (I), buk lub węgiel!!* (2). „je- 
stem cały, ogromny rozkrzyczany odcisk (takt), 
w który się werżnął rozkoszy roz”żarzony but!” 

„Pracownicy Nowej Sztuki” — znajdą poklask 
wśród snobów literackich, z lubośsią oblizujących 
swe palco na widok każdej nowostki, każdej „nie- 
bywałości"*, Snob „leci* na sensację, na detnier 
cri sezonu., artystycznego, na wszystko, co bły- 
szczy jaskrawo, 00 jest „najnowsze”, choćby to 
było czeze i bezdźwięczne, jak drewno, które nie 
wyda nigdy metalicznego dźwięku — poezji... 

Gi.) 


Maty iejleton. 


Jak Edłson stał się bogaczem. 

Zanim wielki Edison zadziwił świat swoimi 
wynalazkami, był biednym telegrafistą, Ale już 
pierwszy wynalazek w dziedzinie telegrafu przy- 
niósł mu olbrzymi stosunkowo majątek, Oto, 0 
nam opowiada 0 swoim pierwszym sukcesie: 
„Byłem wtedy hiedakiem, który marzył... o 5000 
dolarów, jako majwiększym majątku, którybym 
mógł kiedykciwiek zdobyć. Kiedy uzyskałem pa- 


tentófia mój pierwszy wynazalek, udałem się doj 


= za | wiersz milimetrowy | 


Usład tasetaryczny 51 %g drożej 
.30% 
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zamiejscowe . , 
1 złp. — 1,800.600 Mn. 


Po kromce , 
Na 1 stronie „ . 
| Orobmr pd słowa „. . 7 „ 


Sfr. z. 


Nowego Jorku, by go sprzedać. Myślałem, że 2000 
dolarów będzie chyba zzjwiększą sumą, jaką mf 
ofiarują, Jednakże cyfra 500U nie schodziła mi 
z myśli i postanowiłem zażądać jej zuchwale, bę- 
dą przecież mogli sie targować — myślałem, 

„Poszedłem więc do fabrykanta, do którego 
miałem polecenie wytłómaczyłem mu, na czem 
polega mój wynalazek i zademonstrowałem mo- 
del. Wszystko to poszło bardzo gładko aż do kwe- 
sttji pieniężnej, Gdy mnie zabrykant zapytał, ile 
żądam za wynalazek, pociemriało mi w oczach. 
Goś kazało mi głośno wymienić ową kajońską su- 
mę 5000 delarów, dziwny strach więził mi słowa 
w gardle, Po prostu lękaiem się, żeby tą cyfrą 
przerażony fabrykant nie uległ atakowi apoplek- 

tycznemu. Odpowiedziałem wreszcie zająkliwie, 
żeby sam wymienił sumę. Fabrykant kazał mi 
rzyjść na drugi dzień, Przez całą noe śniły mi 
się dwu- i pięciotysiączki, Gdy następnego dnia 
skromnie i trwożliwie przekraczałom próg biura 
fabrykanta, byłem wdecydowany zgodzić się na» 
wst na tysiąc dolarów. 

Fubrykant spojrzał na mnie z góry i oświąde 
czył chłodno: Dajemy panu 40.000 dolarów, ani 
centyma więcej. Jeżeli to za mało dla pana, może 
pan zabrać model, 

Pamiętam tylko, że oszołomiony, nawpół przy- 
tomny, podpisałem kontrakt i z czekiem, opiewa- 
jącym na 40.000, opuściłem fabrykanta, Idąc da 
bansu, byłem Święcie przekonany, że czek jest 
tezwartościowy, że oszukano mnie i wzięto na 
kawał Dopiero, gdy mi w banku wypłacono całą 
sumę, uwierzyłem w moje szczęście”, 
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Papiery listowe — pocztówki 
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poleca Sklad pap eru l galanierji 800 


Niichał Słomia 


Kraków, ul. Sławsowska L. 24, 


artystyczne — albumy — ramki 


porifelie — karty do gry it.p. 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współszesna. 

— Tp jeszcze nie jest rzecz pewna — 
zauważyła poważnie Kresówka. 

— Żapewne... jeżeli jednak  ookolwiek 
pewnago jest na świecie, to nie wątpię, iż 
rodzice rozlecą się na dwie strony. Nic dziwne- 
go! Takie niedobrane małżeństwo! 

— Żyli z sobą szczęśliwie przez ćwierć 
wieku! — sprzeciwił się Pamfil. 

— Zaraz poznać, jaki jesteś naiwny — 
przerwała Gizela, Żyli z sobą właśnie po to 
przez dwadzieścia pięć lat, by przekonać się, 
iż są niedobrani! Czaa w takich rzeczach nie 
odgrywa roli. Gdy minęła miłość, która łączyła 
ich, powinni rozejść się £ to jes bardzo 
słuszne. | 

Stanęli przed sklepem, w którym Gizela 
miała wybierać jedwab na suknię. Wobec tego 
nie umotywowała teoretycznie swoich zasad, 
najpierw dlatego, iż jedwab w tej chwiłi był 
dla niej ważniejszy od zasad, a następnie dła- 
tego także, że nie lubiła męczyć się długą 
motywacją. Weszła do sklepu, a Pamfilowi, 
by nie nudził się, zostawiła na pociechę swoją 
towarzyszkę. , 

— (zy pan nie uważłą? — zauważyła 
Marja, przechodząc do innego tematu. — jaki 
zamęt teraz tworzy się dookoła z winy tego 
Pierza. Oto naprzeciwko zamieszczono ogłosze- 
nię o jego „Uczcie Baltazara. Czy nie uważa 
pan. iż grzechem jest roznamiętniać wspólczes- 
nyeh do gwałtownych przewrotów politycz- 
nych? Czyż nie przyzna mi pan słuązności, iź 


wszędzie teraz 1 bez Pierza zbył wiele jest 
niepokoju, gdy tylko praca usilna i zgodna 
może wzmócnić nas i bronić cywilizacji przed 
zalewem barbarzyństwa, Ludzie dosyć cierpieli 
już. 

— Pani wyraża się zawsze pięknie i sub- 
telnie — zawołał szczerze młodzieniec, które- 
mu spodobała się forma słów Kresówki, a przez 
nieuwagę nią zastanowił się nad ich treścią. 

— Nie o takie pochwały chodzi mi — 
odrzekła panna z niezadowoleniem. Przy” 
puszczam jednak, iż odpowiedź pana świadczy, 
iż pan godzi się z duchem tego. co mówiłam. 
Wszak. pan, panie Pamfilu, zbyt poważnie 
myśli, zbyt zajęty jest swą naukową pracą, by 
kiedykolwiek brać na siebie odpowiedzialność 
za swój współudział w szerzeniu zamętu. Tacy 
ludzie, jak pan, będą zawsze najwiemiej i nal- 
spokojniej służyli swej oczyźnie... Nieprawdaż? 

Wszelkie prawidła należytej konspiracji 
kazały na zapytanie to odpowiedzieć w formie 
twierdzącej. 

— Tak! — odrzekł Pamfil, czerwieniąc się 
zlekka i czując, iż wypiera się pozornie swych 
ideałów. =» To jest piękne, co pani mówil 

— I zmowu te pańskie pochwały, brzm'ące 
tak, jak gdyby słowa miały wartość jedynie 
estetyczną! Zbyt dobrze jednak znamy się, 
byśmy nie rozumieli się. Wobec tego zwierzę 
się panu z rzeczy jednej i zasięgnę jego rady... 
Mówiliśmy przed chwila o niezgodzie między 
rodzicami Gizeli. Proszę wierzyć mi. iż chciała- 
bym szczerze pojednać ich z sobą. Jeśliby 
jednąk rozesz!i się istotnie... Jeśliby pan Balta- 
zar poprosił mnie o rękę... I to ostatnie jest 
przecież możliwe... Czy pan nie sądzi. iż w mał- 
żeństwia tam mogłabym znaleźć — nie szczę- 


ście, gdyż to zgasło dla mnie przed laty, — ale 
spokój, znośny odpoczynek i — ucieczkę przed 
samą sobą? Pan jest dobry, panie Pamfilu, 
i pan szczerze odpowie mi na to? 

Jakiś cień padł na duszę Pędziszewskiega, 
Jakiś mrok, choć zaufanie okazane było prze» 
cież tak pochlebniet... Ona czy Rzeszotkówna? 
Pamfil tak zrósł się z tem zagadnieniem 
w duszy, iż na razie stracił mowę na myśl 
o tem, iż może zostać pozbawiony przyjemności 
i udręczeń swej duchowej rozsterki, — Wieczór 
w domn państwa Baltazarów. On gra... Przy. 
nim pachnąca, smukła, o fiołkowych oczach 
baronówna... W dali potężna postać preze- 
sówny, flirtującej z posterunkowym... Nie! on 
nie myli się. Wybraną jego serca jest nie- 
wątpliwie w tej chwili Marja... Nailepszy do- 
wód, iż nie może rozstać się z myślą piasto- 
wania jej nadal w swojem sercu. Naraz słyszy 
lagodny, melancholijnie stonowany głos: 

— Dlaczego pan milczy, panie Pamf'lu? 

Rezultatem tych myśli i tego głosu jest 
odpowiedź: 

— Nie mogę pani poradzić, gdyż kocham 
się w pani, panno Marjo. A 

W tej chwili ujrzał Gizelę, wychodzecą zd 
sklepu. Uczyniło mu się bezmiernie żal, iż roz- 
strzygnął tak nagle i przyjaciółkę swych lat 
dziecinnych pozostawił tak samotną i opusz- 
czoną. Nie będzie zatem już mógł ożenić się 
z nią. Co za zmartwienie dla wuja Mateusza, 
jaki zawód dla Rzeszotków! Wszakże i tak! 
rozchodzą się już i są bardzo nieszczęśliwi! 

Wobec tego Pędziszewski dorzucił kilk4 
słów, które można było tłomaczyć najfałszy- 
wlej: L 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zaazacć Qraz wszelkie i 
| rodoty kuśnierskie z własnychi dostar- i «i 


(czenych futer wykomywa 
| gustownie i starannie 


JULIAN WAJDA: 


Ep CADY AMY. m 
w Krakowie, ul. Św. Jana 3. 

oficymy parter. 308 
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KSIĘGI HANOLOWE 


Rogistratory, kalamarze ozdobna i biurowe oraz 
wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne 
—— pyvileca skład papieru i galanteryi — 


Michał Słomiany 


24, 

| 16! 
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KRAKÓW — ulica Sławkowska |. 24. 


CZYTAJCIE! 


„GŁ0S>WSCHODU" 


tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski, wydaje dodatki w językach franc. 
itureckim pod red. $. KURULISZE WSKIEGO. 


WARSZAWA, Warecka 9. tel. 5053-31. 


Rama jest dźwignią 
handlu i przemysłu! 


CZ: TAJCIE! 


Lustra. 


» Wyroby skórkowe. do gry. Szachy, 


szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 


!|zytowe, zawiadomienia Ślubne i wszełkie druki, 


Skład papieru i galanteryl 1291 


||Miehai Słomiany 
KRAKÓW — ulica Sławkowska |. 24. 


larząd Zakładu dla bezdomnych chłoyców 


zwraca się do P. T. Społeczeństwa o ła- 

skawe poparcie przez oddawanie robót 

wchodzących w zakres krawiectwa, szew- 

stwa i introligatorstwa; przyjmuje się ró- 
wnież wszelkie reperącje. 6 

Mdras: Zakład dla bezdomnych chłopców ul. Fllsacka 25 
(koło klaszłoru P. P. Norbertanek). 
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anien:a inteligentna | Sum 

zajęta cały dzień w biu- | 
cze poszukule mieszkania, 
przy uczciwej rodzinie bez 
utrzymania. Zgłoszenia do 
Administracji „Głosu 
Narodu* pod „Wanda*. 


Naprawiam 


wszelkiego rodzaju 


PIECE 


pokojowe 1 kuchenne | $ 
po cenach przystępnych. | | 
iadomość:  Sekretarjat 
Chrześć Związków Zaw, 
ul. Andrz. Potockiego 11. 


ózki dziecięce odna- | | 

wia precyzyjnie, gu- | | 

my wk na poczekaniu | | 
pule stare wózki. 

PIEGROWICZ — Kraków 


| Posiada stale na składach wielką lość dzwonów gotowych o rozmaltej wadze i tonach. | 
Również przyjmuje Firma stare pęknięta dzwony do przetopienia. 
Przy zusyłaniach uorasza się dokładnie edresować 


Nr. 


Starszy nauczyciel prywatny, 


Polak, katolik, bardzo sumienny, przyjmie 
cd zaraz lekcje na wsi na dłuższy czas naj- 
chętniej z niższych klas gimnazjum klasycz- 
nego. Łaskawe zgłoszenia z warunkami 
przyjmuje z grzeczności „dla starszego na- 
uczyciela* Przew. Ks. Sokalski, proboszcz 
w Majdanie Sieniawskim, ad Jarosław Ma- 

łopolska 248 


68. 


Kto chce wiedziec co się w świecie dzieje, 
Ten czyta i prenumeruje 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY” 


największe czasopismo iluatrowame w Polsće. 


Do nabycia wszędzie — gdzie niema żądać. 


Wszelkie korespondencje | prenumeraty wysyłać pod: 
Skrzynka poczłowa 135, Warszawa. 


=== ROK ZAŁOŻĘNIA 1808 r 
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE £ 


Braci FELCZYNSKICH | 
w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 20. 5 
| w Przemyślu, ul Krasińskiego 63. Tal. Mr 108. 


Odznaczona złotymi medalami i dyplamami na wystawach krajswych 
i zazranieznych. 5 


Mostarcze dzwony harmonijne, jako też poje- B 
dyńcza z metalu pierwszej jakości na jak naj- | 
dogodnis szych warunkach. ; 


Już wyszedł Nr. 36. (Marzec) miesięcznika 


„MUZYKA :SPIEW* 


1 zawiera prace: 


Stanisława Lipskiego: „Pieśni Ludowaś 
Franciszka Koniora: „Dumkać 
Feliksa Dziubana: „Uwagi o programach do 


nauki śpiewu* 


uL Mikołajska 7. 376 

SA MIKOŁAJ GOMOŁKA Ś, 

| === MELODJE === | 

© Dra Józefa Relssa, 

ima Psałterz Polski : 
ć z r. 1580 d ł 

Ę wydał Dr. JOZEF REISS. Ę 
Zeszyt I. zawiera: PSALMY LL — RV. | ; 


Do nabycia w Drukarni 


Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


|OSTATNIA NOWOŚĆ! 


Cena 2,000.000 Mkp. 
„GŁOSU NARODU* 


Y 
|| 
OR 


(> JUŻ WYSZŁA Z DRUKU: 


Prenumerata za l-sze półrocza 3,000.000 Mp. 


Redskcja i zie | Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 


Pr KAZIMIERZ W. KUMANIECKI 


b. Minister, Profesor Uniwersytetu w 
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3UDOWA PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ! 


Majważniejsze dokumenty 1912—1924. 
Odezwy, prokłamacje, Memorjały, Rozkazy, Manifesty, Orędzia, Traktaty pokojowe, Plebiscyty, Decyzje Rady 
Ambasadorów co do granic, Noty dyplomatyczne, Mała Konstytucja, Wojny polskie, Marcowa Konstytucja, 
Ordynacje wyborcze, Autonomja Wojewódzka, System monetarny, Bank Polski, Ustawy, Dekrety i Rozporządzenia 


na tle wypadków listopadowych. 


RAXŁADEM KSIĘGARNI J. CZERNECKIEGO W KRAXOWIE. 
Cena Mkp. 36,000.000 (z 20 * dodatkiem 43,200.000 Mkp.). 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach sEEGZ====—— 


Wydawca: 1 za śGłoń Narodu* Bpółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Holeksa. — Redaktor uaczelny iodpow, Jan Matyasik. 
Drukarmia _Głasn Narodu" w Krakowie pod zarzadem Romana Forka. 


